


Z EGIPTOLOGII.

I. L i t e r a t u r a  z r o k u  1 9 0 4 .

A . H. G ard iner za m ieśc ił w  osta tn im  tom ie  „Z eitsch rift d er  D e u tsc h e n  
M org en la n d isch en  G ese llsch a ft"  (L ip sk  1905 , str. 2 0 9  —  2 1 6 ) z w ięz łe  
a p rze jrzy ste  sp ra w o zd a n ie  z b ib liografii eg ip to ło g iczn e j za rok  1904 . 
Z anim  m o żn a  b ęd z ie  w  p o d o b n y  sp o só b  ogarn ąć p lo n y  o s ta tn ie g o  roku , 
d ziś w a rto  p o zn a ć  p op rzed n i, św ie ż o  zam k n ięty  b ilan s. G ard in er  p o d ­
n o s i z m n ó stw a  prac ty lk o  n a jw a żn ie jsze , —  za strzeg a ją c , ż e  w ię k sz o ść  
n ie w y m ie n io n y c h  n ie  j e s t  b yn ajm niej p o zb a w io n a  n o w y c h  p r z y c z y n k ó w  
i n o w y c h  o św ie t le ń  m łod ej, d o p iero  co  z p ie lu ch  w y ro słe j nauki. B ila n s  
te n  w  g łó w n y ch  za ry sa ch  w y g lą d a  n astęp u jąco:

I. Zbiory. Z n ak om ity  p rzew o d n ik  p ro feso ra  M asp ero  p o  m uzeum  
kairsk iem  w y sz e d ł w  p rzek ład zie  a n g ie lsk im  J. E. i A . A . Q u ib elP ow  
(G u ide to  th e  C airo M useum , str. VIII -f- 54 4 ) z p opraw kam i i u zu p eł­
n ien iam i autora, a E . A . W a llis  B u d g e  w y d a ł c e n n y  k a ta lo g  d w óch  
d a lszych  sa l eg ip sk ich  B ritish  M useum  (str. 304). W e il l  i S te in d o rff  
o g ło s il i  zb io ry  źró d e ł h iero g lif ic zn y ch ,— p ierw szy  sy n a jsk ie , dru gi z ep o k i  
g reck o  - rzym sk iej.

II. Jeżyk. W ie lk i s ło w n ik  ję z y k a  eg ip sk ie g o , w y d a w a n y  p rzez  
b erliń sk ą  A k ad em ię U m ie ję tn o śc i, zajm uje w ciąż  c a ły  s z e r e g  p r a c o w n i­
k ó w  p od  k ierunk iem  prof. A d o lfa  E rm ana. T e n ż e  p o ło ż y ł n o w ą  za słu g ę  
o k o ło  w tajem n iczan ia  n o w ic y u sz ó w  w  arkana h iero g lif iczn e , dając —  
p o  znanej gra m a ty ce  —  d w a  n o w e  to m y  (X IX  i X X ) w  „P orta  lin ­
guarum  orientalium " R eu th era  i R eicharda: c h resto m a ty ę  i s ło w n ik , n ie ­
z b ęd n e  p od ręczn ik i d la  p oczą tk u jących , a w a żn e  i d la  sta r szy ch  u c z o ­
n y ch . V o g e ls a n g  zb adał g ło ś n y  papirus b er liń sk i „S k arg i ch łop a" , L a- 
cau op ra co w a ł k w e s ty ę  p rzesta w ień  (m eta tez) w  eg ip sk ie j ortografii; 
w a żn e  ro zp ra w y  w yd ali: E rm an, S p ie g e łb e r g , i G ardiner.

III. Historya i  archeologia. W  r. 19 0 4  p o ja w iły  s ię  d w ie  n o ­
w e  sy n te z y  h is to ry czn e , p rzezn a czo n e  d la  szerszy ch  kół: B is s in g ’a „G e-
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sc h ic h te  A g y p te n s  im  U m riss” B erlin , D u n ck er— str. 185) i —  N e w -  
b erry ’e g o  i G arstan g ’a „A  sh o rt h is to ry  o f A n c ie n t  E g y p t” (L o n d v n , 
C o n sta b le— str. X — i i i ). W ie le  p r z y c z y n k ó w  o g ło s il i  k op acze: L eg ra in , 
G arstan g , R e isn er , S te in d orff, B orch ard t, N ew b erry , P e tr ie , N av ille , 
H all i t. d.

IV . R e l ig ia  i  M it o lo g ia .  P ra co w ity  E . A . W a llis  B u d g e  o g ło ­
sił p o tę ż n e  d w u to m o w e  d z ie ło  p. t. „ T h e  G od s o f th e  E g y p tia n s” (L o n ­
d y n , M eth u en  —  str. 5 2 5  4- 431  i 9 8  tablic); W ied em a n n  zam ieśc ił 
d łu ższy  artykuł w  d o p e łn ia ją cy m  to m ie  s ło w n ik a  b ib lijn eg o  H a s tin g ’a, 
a L acau  sta ra n n ie  o p ra co w a ł tek sty , z n a le z io n e  w  trum nach śr e d n ie g o  
p ań stw a .

V . B a d a n ia  demotyczne rob ią  w ie lk ie  p o stęp y ; j e s t to  je d n a k  
sp e c y a ln o ś ć  dla drob nej ty lk o  garstk i zrozu m iała . Griffith i T h o m p so n  
p rzed sta w ili o w o c e  z n o jn y c h  stu d y ó w  n ad  g ło śn y m  p ap iru sem  c z a r o ­
dziejsk im  w  L ejd z ie  i L o n d y n ie , K rall za ś  p ro w a d ził w  d a lszy m  c iągu  
sw ó j zb iór d e m o ty czn y ch  czy ta n ek .

VI. H is t o ry a  sztu k i. A . C h o isy  o d p o w ia d a  w- K s ią żce  p. t. 
„L ’art d e  batir ch ez  łe s  E g y p tie n s” (P aryż, R o u v e y r e  —  str. 155  i 24  
tab lice ) n a  n a su w a ją ce  s ię  —  każdem u, k to  w id zia ł p iram id y  i o lb rzym ie  
św ią ty n ie  —  p y ta n ie , jak im i m ech a n iczn y m i środ kam i p o s łu g iw a li s ię  
p rzy  ich  b u d o w ie  E g ip cy a n ie . R u ch liw y  S p ie g e lb e r g  o b d arzy ł n a s  k ró t­
ką  h is to ry ą  sztuki (L ip sk , H in rich s —  str. VIII +  8 8 ) , k tórej p rz e c z y ta ­
n ie , p o d o b n ie  jak  i w ie lu  in n y c h  prac p o p u la ry za cy jn y ch , p r z e k o n a  c z y ­
te ln ik a , ż e  i n a  tem  p o lu  praw ie  w sz y s tk o  j e s t  j e s z c z e  do  zro b ien ia . 
W y n ik i k o p a n ia  i b adań  P e tr ie ’g o , M organ’a, A m ćlin ea u  i in . n ad  p ie r w o ­
c in am i sztu k i n ad  N ilem  —  zesta w ia  u m ie ję tn ie  C apart, w  d z ie le  (L es  
d eb u ts d e  l’art en  E g y p te  —  B ru k se lla , V rom an t str. 3 1 6 ), k tóre  n a le ż y  
do n a jp o ży teczn ie jszy ch , ja k ie  od d aw n a  p o ja w iły  s ię  w  z a k res ie  eg i-  
p to lo g ii.

II. Wykopaliska w Efezie.

N ied a w n o  d o sta ło  B ritish  M useum  od  rządu tu reck ieg o  firm an na  
p o d jęc ie  w y k o p a lisk  w  w ie lk ie j św ią ty n i A rtem id y  w  E fez ie  i p o w ie ­
rzy ło  k ieru n ek  rob ót p . D . G. H o g a rth o w i. O d  r. 1 8 7 4 , t. j . o d  czasu  
u k o ń czen ia  p oszu k iw a ń , p ro w a d zo n y ch  przez  n ie ż y ją c a g o  ju ż  dzisiaj 
J. T . W o o d a , m ie jsce  to  n ie  b y ło  p o ru sza n e ,— a w ie lk i dół, tak ich  ro z ­
m iarów  jak  p latform a św ią ty n i, sta ł s ię  zaro słem  b a g n em . W ie d z ia n o , 
ż e  p ię c io se z o n o w e  r o b o ty  W o o d a  n ie  d o p ro w a d z iły  d o  o sta te c z n y c h  
w y n ik ó w . N ie  badał s z c z e g ó ło w o  d a w n iejszej b u d ow li, od k rytej na  p o z io ­
m ie  n iższym  od  gm achu  h e lle n is ty c z n e g o , b u d o w li— którą u w aża ł za  d z ie ło  
k ró la  K rezu sa . Z m arły  D r. A . S . M urray, p. F e r g u so n  i in . p ró b o w a li 
zarad zić  brak ow i p rzez  stu d y a  n ad  fragm entam i, z n a le z io n y m i przez  
W o o d a , a św ie ż o  —  arch itek t au stryack iej w y p r a w y  d o  E fezu , D r. W il-  
b erg , zdjął m ały  p lan  d aw n ej św ią ty n i. N o w a  k am pan ia  H o g a r th a  m iała  
n a  ce lu  r o z sz e r z e n ie  n aszej rv iedzy  w  tym  k ierun ku , a z w ła sz c z a  p o ­
szu k iw a n ie  n a  d n ie  ru in  p rzed m io tó w  o fiarn ych , k tó r e b y  rzu ciły  w ięce j
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św ia tła  na o g ro m n ie  w a żn y  ku lt A rtem icfy. O o w o ca ch  an g ie lsk ie j w y ­
p ra w y  p o ja w iło  się  w  sierp n iu  r. z . s z c z e g ó ło w e  sp ra w o zd a n ie  w  lo n ­
d y ń sk im  T im e s’ie .

K op ać  z a c z ę to  w  p ierw szy m  ty g o d n iu  p a źd ziern ik a  1 9 0 4  r. i p ro ­
w a d z o n o  ro b o ty  do p o ło w y  czerw ca  1905  r. P o  u su n ięc iu  sp lą tan ej 
g ę s tw in y  i s to s ó w  kam ien i, k tórym i d ó ł by ł za w a lo n y , —  o d k ry to  p la t­
form ę w ielk iej św ią ty n i z  VI w iek u  i z ro b io n o  d o k ła d n y  p lan  w s z y s t ­
k ich  je j p o z o sta ło śc i. O d słan ia jąc  p ro sto k ą tn ą  b u d o w lę , k tóra  s to i w  s a ­
m ym  środku i b y ła  p ra w d o p o d o b n ie  p o d sta w ą  ś w ię t e g o  w izeru n k u , —  
d o sz e d ł p. H o g a rth  d o  p rzek o n a n ia , że* n iżej m ieśc iła  s ię  p rzyn ajm n iej 
je d n a  św ią ty n ia  i że  jej szczątk i ok ażą  się  je s z c z e  g o d n ie jszy m i bad an ia . P rze ­
rw ać  m u sian o  ro b o ty  sk utk iem  w ie lk ich  d eszczó w , k tó re  całą p o w ierzch n ię  
św ią ty n i za m ien iły  w  je d e n  o g r o m n y  staw . N a tu ra ln eg o  o d p ły w u  n ie  
m ożn a  b y ło  urządzić, g d y ż  d ó ł zn ajd u je  s ię  o  w ie le  niżej od  o g ó ln e g o  
p o z io m u  m iejsc  są s ied n ich . J e d y n y m  ratunkiem  b y ło  p o m p o w a n ie , k tó re  
z a s to so w a n o  w  k w ietn iu  i p ro w a d zo n o  aż do k o ń ca  kam panii.

O n a jw y ższe j, czy li h e lle n is ty c z n e j  św ią ty n i, zb u d o w a n ej p o  sla - 
w n em  p od p a len iu  H ero s tra to w em  (3 5 6  p rzed  C hr.), zd o b y to  n o w y c h  
w ia d o m o śc i n iew ie le : d o  fra g m en tó w , zn ajd u jących  s ię  w  B ritish  M useum , 
d o d a n o  tro ch ę  n o w y c h  z a b y tk ó w  rzeźb y  i sp ra w d zo n o  p lan  W o o d a , 
k tó ry  ok aza ł s ię  b ardzo d ok ład n ym . C o do  d a w n iejszej św ią ty n i, k tó ­
rej b u d o w a  za czę ta  b y ła  o k o ło  r. 6 0 0  p rzed  Chr., o d k ry to  w ie le  n o ­
w e g o . S ta ła  na  tym  sam ym  g ru n c ie , co  jej n a stęp czy n i; w  sty lu  i o b ro ­
b ien iu  o w ie le  od  niej b y ła  cen n ie jszą . D ziw ić  m oże , d la c z e g o  p ó ź ­
n ie jsz a  b u d o w la  w zb u d za ła  tak i z a c h w y t w  s ta ro ży tn o śc i, ż e  np . P h ilo  
b izan ty jsk i zw ał ją  w  d z ie le  sw o je m  o siedm iu  cudach  św ia ta  „jed yn ym  d o ­
m em  b o g ó w  na  z ie m i“. Ś w ią ty n ia  w y w ie r a ć  m usia ła  w ra żen ie  n a  w idzu  
z p ew n ej o d leg ło śc i, a n iem ało  ró w n ie ż  d zięk i sw em u  u b arw ien iu , dziś 
stracon em u . Z n a lez io n o  o k o ło  trzy d z iestu  n o w y c h  fra g m en tó w  parapetu , 
k tó ry  b ieg ł n a o k ó ł szczy tu  św ią ty n i z V I stu lec ia : w  p o łą czen iu  z  u łam ­
kam i, m ieszczącym i s ię  w  B ritish  M useum , b ęd zie  m o żn a  o d tw o rzy ć  obraz  
ca ło śc i, p rzed sta w ia ją cy , —  ja k  s ię  zdaje —  w a lk ę  am azon ek .

W o o d  d o szed ł do  g lin ia s te g o  gruntu , n a  k tórym  op iera ła  s ię  bu ­
d o w la  z V I-go  w iek u  i uw ażał g o  za  d n o  ca ło śc i. T y m cza sem , w ed łu g  
o d k ryć  H ogarth a , p o d  tym  p ok ład em  g lin y  le ż ą  fu n d am en ty  trzeciej 
św ią ty n i, o  w ie le  m niejszej, z  ż ó łte g o  w ap ien ia , w y k ła d a n e  p ięk n ie  g ła ­
d zo n y m , ży łk o w a ty m  m arm urem . W  środku , jak  ró w n ież  w  d w ó ch  „ n a stę ­
p czy n ia ch ”, zn a jd o w a ła  s ię  p o d sta w a  p rostok ą tn a , n a  k tórej p ra w d o p o d o ­
b n ie  sta ł św ię ty  p o są g . W o k o ło  tej p o d sta w y , k o le jn o  ro zszerza n ej i  p rzera ­
b ian ej, w z n o sz o n o  w sz y s tk ie  św ią ty n ie . P ierw o tn a  p o d sta w a  b y ła  n ajm n iej­
sza, zro b io n a  je s t  z o so b liw e g o  z ie lo n a w e g o  kam ien ia , bardzo m ięk ieg o , 
w y k a z u ją c e g o  o śm io śc ie n n e , cza rn e  jak  kruk, k ry sz ta ły . P o n ie w a ż  jej 
sp ó d  le ż y  b lizk o  n a  m etr p od  brukiem  w a p ie n n e g o  gm achu , w id ać  że  p o ­
z o sta ła  z j e s z c z e  w cześn ie jsze j b u d ow li. P o d  św ią ty n ia  trzecią  z n a le ­
z io n o  o lb rzym ie  m n ó s tw o  p rzed m io tó w  ofiarnych , p rzesz ło  d w a  ty s ią ce , 
z cza su  o k o ło  s ied m iu se t la t p rzed  Chr. O dk rycie  ich j e s t  g łó w n y m  
o w o c e m  n o w e g o  badan ia  A rtem isio n u . S ą  tam: r ó żn o ro d n e  k le jn o ty  i o z ­
d o b y  z m eta ló w  sz la ch etn y ch , b ron zu , k o śc i s ło n io w e j, k ryszta łu  g ó r ­
n e g o , szkła , terrak oty , b ursztyn u , fa jan su , d rzew a  i żelaza; p o są żk i b o ­
g in i, figurki zw ierzą t, grupa p o rce la n o w a , p rzed sta w ia ją ca  k lę c z ą c e g o
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n ie w o ln ik a  z dzbanem  w o d y , b lach a  srebrn a, p o k ry ta  p o  obu  stron ach  
arch a icznem  p ism em  jo ń sk ie m  i za w iera ją ca  w id o c z n ie  sp is  sk a rb ó w  
i t. d. W o g ó le  o d k ry c ie  H o g a rth a  m a o lb rzym ią  w a r to ść . W e d łu g  
u sta w y  tureck iej, p rzed m io ty  z n a le z io n e  otrzym ają  p o m ie sz c z e n ie  w  cesa r-  
sk iem  m uzeum  k o n sta n ty n o p o lita ń sk ie m , a le  p o n iew a ż  w ie le  z n ich  zn a j­
du je  s ię  w  p o d w ó jn y c h  i lic z n ie jsz y c h  ok azach , n iem a ło  d o s ta n ie  s ię  
w  u d zia le  i B ritish  M useum .

III. D zie ła  w ażn iejsze .

S e r v ic e s  d e s  a n tią u itć s  d e  1’E g y p te . C a ta lo g u e  g ć n ć r a l d e s  anti- 
q u ites  ć g y p tie n n e s  du m u sć e  C aire. N -os 4 6 0 0 1  —  4 6 5 2 9 . T h e  tom b  
of T h o u tm ó s is  IV, b y  H o w a rd  C arter and  P e r c y  E . N ew b erry . W est-  
m in ster , C o n sta b le  1 9 0 4 .— 4 0 str. 150  i 2 8  tablic.

W  p iers i p ro fe so ra  M aspero w a lczy ć  m uszą  s ta le  d w a sp rz e c z n e  
uczucia; z  jed n e j s tr o n y  ra d o ść  w o b e c  k a żd eg o  n o w e g o  od k rycia , k a ­
ż d e g o  „ob jaw ien ia"  n o w y c h  sk a rb ó w  faraoń sk ich , rad ość  u c z o n e g o , 
k sięc ia  e g ip to lo g ó w , w id z ą c e g o , jak  d o ty c h c z a s o w a  w ie d z a  zaok rąg la  s ię , 
w y p e łn ia  i u tw ierd za; z drugiej jed n a k  str o n y  d y rek to r  g iz e h e ń s k ie g o  
m uzeum  (k tóre dziś z G izeh  n ic  n ie  m a w s p ó ln e g o  i m ieśc i s ię  od  trzech  
la t w  d z ie ln ic y  K a s r -e l - N i l  w  sam ym  K airze), m usi n iera z  narzek ać  
w o b e c  n atłok u  c e n n y c h  n o w o śc i, w y m a g a ją cy ch  w ie le  trudu w  u p orząd ­
k ow an iu , o d p o w ied n iem  u sta w ien iu  w  sa la ch  m u zea ln y ch  i op isan iu  dla  
n o w y c h  ,,g u id e “’ów . O d k rycia  tak c z ę s te  są  i tak ob fite , ż e  o sta tn i p rze ­
w o d n ik  p o  zb iorach , w y d a n y  w  r. 1902 , d ziś ju ż  w y m a g a  szero k ich  d o ­
p e łn ie ń . T a k ie g o  p o d w ó jn e g o  u czu cia  h o jn ie  d o sta rcza  p r o fe so so w i  
M aspero  p. T e o d o r  M. D av is . Z a led w ie  g r o b o w ie c  T h u tm o sisa  IV , 
o d k ry ty  z p oczą tk iem  19 0 3  r., a o tw a r ty  3 lu te g o  te g o ż  roku, przed  
kilku m iesiącam i d o czek a ł s ię  w y m ie n io n e g o  w yżej o p racow an ia , g d y  
p . D a w is o g ła sza  św ia tu  n o w e  zd o b y c z e , o lb rzy m ieg o  zn aczen ia : z n a ­
le z ie n ie  sk arb ów  X V III-tej d y n a sty i. R zeczy , z n a le z io n e  w  g ro b o w cu  
T h u tm o sisa  IV , w y s ta w io n e  są  ju ż  w  m uzeum  K airskiem ; n a jw ięk szą  
za ś  u w a g ę  zw raca  w sp a n ia ły  w ó z  w o jen n y , a raczej j e g o  fragm en ty , b o ­
g a te  w  bardzo c ie k a w e  n a p isy , ry su n k i i s z c z e g ó ln ie  w a żn e  p o d o b izn y  
ujarzm ion ych  p lem ion . C zęść  o d k ry tych  p rzez  s ieb ie  p rzed m io tó w , d osta ł 
p. D a v is  d la  am eryk ań sk ich  m u zeów ; w  zb iorach  kairsk ich  zo sta ło  i tak  
5 2 8  num erów ! S ą  to  p rzew a żn ie  n a jró żn o ro d n ie jsze  w azy , sp od k i, dzba­
n y , kubki, figurki, w a łk i n a  p a p iru sy , b ra n so le tk i, a m u le ty  i sy m b o le  ż y ­
cia, —  n o szą ce  n a jczę śc ie j, im ię w ła śc ic ie la , faraona T h u tm o sisa  IV ,

w  najk rótszej form ie tak w y g lą d a ją ce . N a o so b n ą  w zm ian

k ę zasłu gu ją  fragm en ty  tkanin  (nr. 4 6 5 2 6  —  4 6 5 2 9 ), —  p rzed ew szy stk iem  
c z ę ść  sza ty  A m e n o th e sa  II,— d o w o d zą ce , ż e  sztuka ta  n a ó w cza s  zn a jd o ­
w a ła  s ię  w  s ta n ie  w y so k ie j d o sk o n a ło śc i. .



4 2 2 SPRAW OZDANIA.

A n n a le s  du Service d e s  a n tiq u ites  1'E g y p te . T o m  V . K air 1 9 0 4 . 
W ie lk a  8-ka, str. 2 8 6 . Z  liczn ym i rysu n k am i i tablicam i.

T o  w a żn e  p e r y o d y c z n e  w y d a w n ic tw o  e g ip to lo g ic z n e , k tó re  d o p ie ­
ro w  1 8 9 9  r. z o sta ło  z a ło ż o n e , zajm uje ju ż  bardzo p o c z e s n e  m ie jsc e  
w  rzęd z ie  w sp ó łza w o d o w y ch  pub likacyj (Z eitschrift fur a g y p tisc h e  S p ra ch e  
und  A lterth u m sk u n d e; —  R ecu e il d e  travau x  rełatifs a  la p h ilo so p h ie  
et a  1’a r c h e o lo g ie  ć g y p t ie n n e s  e t  a ssy r ien n es; -— R e v u e  e g y p to lo g iq u e ;  
—  T r a n sa c tio n s  and  P r o c e e d in g s  o f th e  s o c ie ty  o f B ib lica l a r ch eo lo g y ;  
— S p h in x  i in .). T o m  o sta tn i m ie śc i d w a d z ieśc ia  k ilka  rozp raw , p rzy ­
c z y n k ó w  i sp raw ozd ań , —  w  ję z y k u  francusk im , an g ie lsk im  i n iem ieck im . 
N iezm o rd o w a n y  p ro feso r  M asp ero  p o d a je  (w raz z B arsan tim ) s z c z e g ó ły , t y ­
czą ce  s ię  w y k o p a lisk  o k o ło  p iram id y  U n a sa  —  i bada n a p isy  g r o b o w c a  
H ikum sauf, k tóra  ży ła  w  p o ło w ie  V  w ieku , za  p ierw sze j ep o k i p ersk ie j, 
jak  o tem  św ia d czy  s ty l h ie r o g lifó w  i stu d y a  p o r ó w n a w c z e  n ad  d aw n iej 
od k ry ty m i g rob ow cam i. O p isu je  n a stę p n ie  d w a  p om n ik i k s iężn iczk i 
A n ch nasnofiribri,. o d k ry te  w  K arnaku p rzez  p . L eg ra in a , bard zo  w a żn e  
dla h is to r y i p rzew a g i teb ań sk iej za  X X V I d y n a sty i i zd a je  sp ra w ę  
z ró żn y ch  prac k o n serw a to rsk ich . J erzy  L eg ra in  o g ła sza  w y n ik i k o p a n ia  
k a rn a ck ieg o  z d w uch  la t u b ieg ły ch , stro jąc  w yk ład  w  p y s z n e  fo to ty p ie  p a ­
ry sk ie g o  zak ładu  B ertranda, a ja k o  in sp ek to r -ry so w n ik  m u zea ln y , drukuje  
„ N o te s  d’in s p e c tio n ”. In n e  p ra ce  fran cu sk ie  za m ieśc ili A h m ed  B e y  K am al 
(o  fragm en tach  p o m n ik ó w  z n ad  D e lty ) , D a n in o s  - P a sza  (w y k o p a lisk a  
w  M etrahyneh), S o b h i J ó ze f A rif (Fajum  i B en isu efj, B is s in g  i D a ressy . 
O sta tn i z w y m ie n io n y c h  p o d a je  n a p isy  h iero g lif iczn e , zn a jd u ją ce  się  
w  m uzeum  a lek san d ry jsk iem , p o św ię c o n e m  p rzed ew szy stk iem  sta r o ż y t­
n o śc io m  greck im  i rzym skim , a le  za w iera ją ce in  ró w n ie ż  tro ch ę  z a b y t­
k ó w  faraoń sk ich . S z e r o k ie  sp ra w o zd a n ie  zn ajd u jem y o o d s ło n ię c iu  p om ­
n ik a  M ariette’a, staran iem  rządu e g ip sk ie g o , d. 17 m arca 1 9 0 4  r. S ły n n y  
te n  e g ip to lo g  (1821  —  1881), w ie lc e  z a s łu żo n y  o k o ło  ra to w a n ia  rozgra-  
b ia n y c h  szczą tk ó w  n a d n ilo w ej p rze sz ło śc i, tw ó rca  m u zeum  b u la ck ieg o , 
g d z ie  b e z p ie c z n e  sch r o n ie n ie  zn a la z ł d y o r y to w y  C hefren , n ie ś m ie r te ln y  
S z e y c h  - e l - B e le d  i ty le  arcy d z ie ł,— leży  n a  K asr - e l - N il, ob ok  p o tężn e j  
św ią ty n i u m iłow an ych  przez  s ie b ie  sk arb ów , przy S za re  M ariette  - P a ­
sza , a p ó łto ra  roku tem u n ad  g ro b em  w z n ie s io n o  m u p ię k n y  pom nik  
dłuta  P u ech a .— Z p iszą cy ch  po  a n g ie lsk u  — J erzy  A . R e isn e r  z a p o z n a je  
n a s  z o w o ca m i e k sp e d y c y i u n iw ersy te tu  k a lifo rn ijsk ieg o , a Jan  G ar- 
sta n g , p ro fesor  w sz e c h n ic y  liw erp o o lsk ie j, z odk ryciam i w  B e n i H assan ;  
te k s ty  r e lig ijn e  zn a lez io n y ch  przez  n ie g o  sark o fagów  ob jaśn ił p. L acau . 
P rzy czy n k i dają R o b ert M ond, H . W . S e to n - K a r r  i F lin d ers  - P etr ie .  
P r a c ę  n iem ieck ą  o g ło s ił G. S ch w ein fu rth , o  ch w a śc ie  L eliu m  T e m u le n ­
tum  L. w  sta ro eg ip sk ich  grob ach . P ią ty  ro czn ik  kairsk i p r z e d sta w ia  s ię  
w  c a ło śc i bard zo  ok aza le  i p o w a żn ie .

P o r t -S a ld ;  K air. t a d e u s z  s m o l e ń s k i .


